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N O W O Ś Ć ! Nowoś ć r

DLA ORKIESTR M A N D O L IN O W Y C H !

„21 pieśni wycieczkowych i okolicznościowych^
w ła twym układzie na k w a r t e t  mandolinowy

Zbiór 21 pieśni jest świetnym mater ja łem repertuarowym dla szkolnych ,  począ t 
kujących zespołów. Zawiera pieśni,  nadające s.ę do wykonania na wie cz ork ach , ,  
k o n c e r t a c h  i aka de mj ac h .  Można  je wykoryw'ać  na 1 luD 2 mandol iny  (lub 

skrzypce) z ak om panja me ntem  gitary.

Format k ieszonkow y*  Książeczką głosowa kosztuje gr. 80.

Do nabycia

w Admin is t rac j i  Mies,  „ZE SP Ó L  M A N u O L IN O W Y ” Katowice,  Polna 3.

3 5 . 0 0 0  o b y w a t e l i  składa swe oszczędnośc i  tylko w

MIEJSKIEJ KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI
w Katowicach,  ul Pocztowa 7-16  obok Poczty.

JAKOB MAAS, Częstochowa
1 A l e j a  7.  T e l e f o n  3-30.
Konto w P. K O At 67 26Z

Wielki wy bór  inst rumentów muzycznych 
s t run etc.  Sprzedaż lmrtowa i detal iczna.

W y t w ó r n i a  m s . r  u m t n t o w  m u z y c z n y c h

S T E F A N  M A L K O
W C Z Ę S T O C H O W I E
ul P i ł s ud sk‘ego 13 15.
Konto czekowe P.K.O. 62.937,

Wyrabia  ins t rumenty koncer towe dla 
011 iestr w o j s k o w y c h  i cywi lnych.  
Na składzie D - w a t y  w y b ó r  inst ru
ment ów mandol inowych,  gitar,  ins t ru
mentów smyczkowi  cli, s t r u n  oraz 
części zapadowych wszelkiego rodzaju

O L A  K s i ę g a r ń ,  —  
W y d a w c ó w  i —
S k ł a d ó w  N u t ,  —  
w  y t w ó r n i  i 
S k ł a d ó w  I n s t r u m .  
M u z y c z n y c h  —  
j edy nym -i- najsku 
teczniejszym śr od
kiem reklamy jest  
o g ł o s z e n i e  w

ZESPULE MANDUL1NC AfYW
k t ó rv rozchodzi  się 
w nakł.  1500 egz.  
w ś r ó d  o r g a n z a t o -  
r ó w  i d y r y g e n t ó w  
o r k i e * t r  mlnd. i l i -  
n o w y c h  wszys tk ich  
d z i e l n i c  P o l s k i .



Cena pejedyńcsege numeru wraz z dodatniera muzycznym 60 gr

i  M i l . .
i lustrowany miesięcznik muzyczny dla wszystkich

ORGAN ZW. POLSK.  TOW.  MANDOLI NOWYCH WOJEW.  ŚLĄSKIEGO W KATOWI CACH.

Adres Redakcji  i Administacj i :  Katowice,  Polna 3/6. :— : Wydawc a  F. SACHSE.
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TREŚĆ Kilka s łów o dyrygowaniu .  — Z okazji  35-cio letniego jubi leuszu Władys ława Powia-  
dowskiego.  — Z aw o dy  orkiestr  mand.  okręgu Tarnogórskiego Zw.  P. T. M Woj.  Śl. 
Z życia orkiestr  mandol inowych.  — Ze świata.  — Kronika.  — Komunikaty Zw.  Polsk* 
Tow.  Mand.  Woj.  ŚL — Do . D o d a t k u  MuzA Z .  M. — Przegląd czasop.  mand. -g i t a rowych 
Odpowiedzi  Redakcji .  —  Rozwiązanie zagadek.

DODATEK MUZYCZNY . G aw o t "  WL Powiadowskiego.

K A 2 . B O Ń C Z A  T O M A S Z E W S K I
k a p e l m  T e a t r u  P o i s k .  w  K a t o w i c a c h  

I d y r y g e n t  Z w i ą z k o w y .

KILKA SŁÓW O DYRYGOWANIU.
Wyciąg z referatu wygł oszonego  przez autora na Ze

braniu dy re gemó w Zw.  Polsk.  Tow.  Mand.  Wuj.  ŚL w Ka 
towicach w dniu 23. IV. 1933 r.

W referacie niniejszym zajmie nas 
pytanie,  jakiemt drogami powinien dy 
rygent  kroczyć,  aby postawić ork ie 
strę ma ndol inową na możliwie naj
wyższym poziomie a rtys tycznym?

. Musimy sobie wyobrazić,  że dy
rygent  gra na żywym organizmie.  Prócz  
prawa k tóremu po dl eg a  jego  sztuka, 
musi on dokładnie znać właściwości  
t ego  organizmu,  którym ma kierować.  
Musi  w większym s topniu,  niż każdy 
mu pod lega jący  członek orkiest ry p o 
siadać suges tywn ą  siłę. Musi  on we
wnętrznie  odczuć  te dźwięki,  które 
chce swoje j orkiest rze  narzuciły i któ
ra ma je wedle  jego woli wykonać.  
I tylko w tedy  gdy dzieło w nim sa

mym plas tycznie dojrzało,  może je przy 
po m o c y  orkies try  a rtys tycznie  s tw o 
rzyć. A więc odróżniamy u d y r y g e n 
ta dwie fazy pracy:  p roces  p r z y g o t o 
wawczy,  w k tórym stwarza d uchow o  
najidealniej  owe dzieło i p roces  udźwię
kowienia przez orkies trę,  przy p o m o 
cy ges tów kreś lących metrycze  znaki 
w powietrzu.  Zdarza się często,  że, 
dyrygenc i ,  zupełnie,  a lbo  bardzo  ma 
to wnikają w istotę kompozycj i  k tórą  
odtwarzają,  co jest  wobe c  siebie sa 
mego i publ iczności  n iesumiennośc ią.  
Trochę  winy w tym wypadku ponoszą  
również  orkiest ranr i ,  którzy zapozna- 
ją się tylko z swym ins tumentem,  ale 
rzadko kiedy z treścią utworu;  od g ry 
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wając utwór ,  okazują małe za in t e r eso
wanie się całością,  gdyż poza os iąg
nięciem pewnej  techniki  na in s t r um en
cie nie in te resu ją  ich g łębsze  war to ś 
ci muzyczne.  Tu tkwi właśnie praca 
dyrygenta  aby u grających  wzbudzić 
za in te resowanie  dla dzieła, k tóre o d 
twarzają.  Słuszne jest  zdanie  że d o b 
ra muzyka i dobrz y  wykonawcy ro 
zumieją się doskonale  nawet  bez 
wszelkich znaków pomocniczych ,  bez 
znaków frazowania,  dynamiki ,  t empa  
i agogiki.  Dyr yg en t  musi  j ednakowoż 
dzieło muzyczne  w swej wyobraźni  
tak skończenie  słyszeć,  jak je twórca  
styszał.

Co znaczy dyrygować?
Dyryg ow ać  znaczy,  to co się w e 

wnęt rzn ie  czuje,  na zewnątrz  z ork ie 
s t rą  s tworzyć . Dyrygowania  nie mo ż
na się w' pe łnem słowa tego  znacze
niu nauczyć,  do teg o  t rzeba się u ro 
dzić. Kto tej  Kkry Bożej  w sobie  nie 
czuje,  ten też jej nigdy nie posiędzie.  
Je s t  dużo l i t eratury książkowej  o m a
wiającej  sztukę dyrygowania ,  ale ona 
informuje  tylko o praktyce,  p rowadzi  
polemikę ,  jak się pow inn o pewne 
u twor y  wykonywać  i daje nawet  rady 
jakie ge s ty  wykonywać  przy d y ry g o 
waniu, ale jak się dyryguje ,  t. j. jak 
powinien  dyr yg en t  dzieło muzyczne 
odczuć,  o tern nie "jest  nies te ty nig
dzie wy czerpująco  napisane,  są to 
tylko podręczniki  muzyczne,  dające 
małe wskazówki,  ale nigdy zupełne 
wyczerpanie  przedmiotu .  Dyrygent  wi
nien koniecznie prze jść  naukę  kom
pozycj i  i form muzycznych  i to pra
ktycznie.  Wzbogacając  swą wiedzę d y 
rygencką  tą nauką,  będz ie  mógł  o wie
le łatwiej wniknąć w dzieło k tóre  nra 
wykonać,  odczuje  bezwzględnie  har- 
monję,  dynamikę rytm i a rch i tektom 
kę tegoż  a jego wewnęt rzne  przeży
cia udzielą się również orkiestrze.

Dyrygen t  pos iada  trzy możbwośc i  
kontaktu z orkies trą a więc: G e s t y 
kulacja,  mimika i żywe słowo. Z tych 
t rzech możl iwości  porozumienia  się, 
może  nas tylko za in te resować  ges ty 
kulacja,  gdyż mimika i s łowo są ma

ło p r a w d o p o d o b n ą  siłą pomocniczą,  
gdyż podczas wykonywania  u tworu  
mog ą  s tworzyć  zamieszanie,  u gra j ą 
cych i śmiech u publ iczności .  Zasad
niczo m ó w 1' się tylko na próbach ,  a na 
koncer tach  przemawia dy ry ge nt  do 
orkies try tylko ręka. Aby wyczuć t e m 
po  względnie  zmiany  tempa o ile się 
u twór  składa z kilku części  a każda 
ma inne te mp o znajdzie się je pizez 
sumienn e  s tud jowanie  partytury ,  lub 
g łosu  dyrekcyjnego .  Tempa  i znaki 
me t romiczne  są częs to p odane  w nu
tach fałszywie, a jeśli  są podane  p r a 
widłowo,  odno sz ą  się one tylko do 
zasadniczego tempa,  k tóre po d le g a  
podczas  wykonania u tworu  pewnym 
modyf ikacjom.  Modyf ikacje  te dają 
właśnie dy rygentowi  s p os ob no ść ,  u r o 
zmaicenia danego  dzieła, aby jednym 
te m pe m  od począ tku do  końca o d e 
grane ,  nie stało się nud nem dia s łu
chacza.  D yr yg ent  winien sobie  wy
obrazić u twór  melod yc zn ie  i ry tmicz
nie, kłaść dużą wagę na na turalne  
frazowanie i s tosow ać  się ściśle do 
wskazówek kompozytora ,  a w miej
scach gdzie niema nic spec ja lnie za
znaczonego p o m ód z  sobie  własną fan
tazją i uzupełnić swoją  inwencją.

Jeżel i  dy ry ge nt  te wszystkie wy
żej p odane  warunki  spełni  i dokład
nie się z mmi zapozna,  zadaniem je
go jest  aby  i orkies tra jego  żądania 
i u twór  zrozumiała,  nim się za in tere 
sowała i starała technicznie bez b łę 
du wykonać .  Utwór  ten musi  podczas  
k o nce r t ow ego wykonywania przez dy
rygenta  i o rkiest rę zroDić na publ icz
ności  to wrażenie,  o jakim ko m p o zy 
tor  marzył.

D yrygen t  winien swej ork iest rze 
przed  s t ud j ow am em  utworu ,  tenże 
dokładnie objaśnić.  Zapoznać ork ie 
s trę z głównemi  tempami.  UGkaza- 
nem jest,  aby  orkies tra odegrała  d a 
ny u twór  prima-vista,  t. j z karty.  
P o te m  na leży wypracować  posz cze
góln e  tematy  i sola.  Jeżel i  ko m p o zy 
cja wykazuje  techniczne  t rudności ,  
na leży glosy koniecznie rozdać grają
cym do domu, (c. d 11.)



ZESPÓŁ MANDOLINOWY Str. 3

Z OKAZJI 35-CIO LETNIEGO JUBILEUSZU 
WŁADYSŁAWA POW IA DOW SKIEGO.

Jeżel i  po ró w n am y  objawy po lsk ie 
go  życiti muzy cznego  z życiem mu- 
zycznem któregokolwiek  narodu  za
chodnio  europe j sk i ego  — uderzy  nas 
ubós tw o p o pul a rn ego  ruchu muzycz
nego  w Polsce.

Zagranicą jest  
życie a r tys tyczno-  
k on ce r to w e  i.utu-  
la lnu  n a d b u d o w ą  
szeroko  ro z p o s t a r 
tego  wśród  w szy s t 
kich sfer spo ł ecz
nych ruchu poyru- 
la> no-muzycznego.

Między sztuką 
m uzyczną  sali ko n 
cer towej  a p o p u l a r 
nemu usi łowaniami 
amatorsk iemi sze 
rokich sfer spo łecz 
nych panuje  r ó 
wnowaga.

L  nas na tomias t  
wysokiemu poz io
mowi  p r o d u k c y )  
konc er tow ych o d 
powiada  pustka  w 
dziedzinie p o p u la r 
nej  m u z y k i  d l a  
wszystkich.  I to jest  
t j aged ją  po lsk iego 
kataklizmu muzycznego  
snych dni.

Znamiennym rysem polskiej  niu- 
zykologj i  jest,  że nie uznaje twórców 
popularne j ,  względnie  lekkiej muzyki 

Kio nie pisze p o e m a tó w  symfo
nicznych — nie jest  kompoz ytore m.

Dla teg o  to niema w polsk iem pi
śmiennic twie  muzycznem ani j ednego  
dzieła (czy to podręcznika ,  czy n a 
wet encyklopedjil)  gdz ieby  można  się 
dowiedz ieć czegokolwiek  o is tn ien iu  
tak wybi tnych kompo zy tor ów,  jak Na
mysłowski ,  Osmański ,  Lewandowski  iip 

Z tego  sa m ego  p o w odu ko m p o zy 
tor  tej miary, jak Powiadowski  w k tó

rego  u tworach  przejawia się o g r o m 
ne bogac two pom ysł ów  me lodyjno-  
rytmicznych oraz wiele umiaru w roz
p lanowaniu  h a rm on ic zne m — jest u nas 
n ieznany  nawet  z nazwiska.

Po dczas  J ub i le 
uszu, który P ow ia 
dowski  obchodził  
w zeszłym miesiącu 
pozna l i śmy część 
jego boga te j  twór 
czości.

A więc przede- 
wszystkiem muzykę 
do  ludowych sztuk 
t e a t r a l n y c h  gra
nych i śpiewanych  
w całej Polsce ,  jak 
„Królowa P r z e d 
mieś c ia ”, „Kaśka 
K ar ja ty da”, „Małka 
S z  w a r c e n k o p f”, 
„G arbusek  z P o d 
w a la ” itu

Prócz  tego  wiel 
ką po pu la rn ość  zdo 
były tańce  Powia- 
dowskiego ,  zwłasz
cza polki  z r e k o r 
dową „Rach, ciach, 
c ia c h ” na czele,  

p o nad to  mazury,  oberki ,  po lo n ez y  
i wiele innych.

Powiadowski  lubuje  się również  
w u tworach  charakterys tyczny cli (Ta
niec chiński  l t p ) a wiele poezji  za
myka w swych suitach ludowych 
(Wesele  w Lubelsk iem,  Dożynki itd.)

Ważną  dziedziną twórczości  Powia-  
dowskiego  jest  muzyka wokalna ,  o b e j 
mująca l iczne pieśni so lowe,  szereg  
u tworów chóra ln ych  a cappe l la  oraz 
dzieł chóro wyc h z orkies t rą  (Pieśń 
flisaków) i u tw orów  rel igi jnych (Res- 
po ns or ju m  „Ecce  Sace rdos  m a g n u s ” 
msza „Boże  S t w ó r c o ” i w. inn.)

Dla uczczenia wybi tnego  k o m p o 

WŁADYSI.AW POWIADOWSKI 

współcze-
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zytora d o da je m y do  niniej szego nu
meru  (za łaskawem zezwoleniem a u to 

ra) „ G a w o t ” Po wi adow ski ego  w ukła
dzie na pełną orkies trę mandolinową.

ZAWODY ORKIESTR MAND. OKRĘGU TARNO- 
G Ó R SK IEG O ’ ZW. P. T. M. WOJ. ŚL.

Dnia 7 b. m. odbyło  się w Tam .  
G ór ach  święto powitania  wiosny  z o r 
ganizowane  przez tamte jszy okręg  
Związku Polsk.  Tow. Mand.

Punktem kulminacyjnym uroczy
stości  były wys tępy  oraz zawody or 
kiestr okręgu.

Do zawodów  stanę ło 6 orkiestr .  
Orzeczenie  jury w składzie pp. Ma- 
sarczyk,  ppor .  kplm. Nowacki  i prof. 
Sachse '  jest  następujące :

Tow.  „Jaskółka” Tam .  G ó r y  3 1 ^  p. 
„ im. Moniuszki  Radzionków 29 „„ „ Halka” Nakło Śl. 28 „
„ „Gwiazda” Rojca 252/3 „
„ „Ja skółka” Bobrowniki  21- 3 „
„ „Ja skółka” Sucha  Góra  19-;/3 „

Tow.  „Ja skó łka ” Tam.  G o r y  zdo
było zasłużenie I miej sce za o d e g ra 
nie uwer tu ry  „W Króles twie  J in d r y ” 
Lmckego pod dyr  p Miglanca.  W y 
konanie  nacechowane  było precyzją 
rytmiczną,  pełnią brzmienia  do której  
w dużej  mierze przyczyniła się o b e 
cność  basowych ins t rumentów i s ta 
ranne  zes t ro jen ie  orkies t ry  i t ra fno
ścią ujęcia,  k tórą zespół  zawd Jęczą  
Swemu widocznie  u ta len tow anemu 
i ob d a rzo n em u  kape lmis trzowską  w er
wą dyrygentowi .  Pos tęp ,  jakiego d o 
konała orkies tra w osta tnich miesią
cach jest  uderzający.

Nie go rsz e  walory  pos iada  Tow. 
im Moniuszki  z Radzionkowa, które 
odeg ra ło  pod  dyr.  p. Urześka  u twór  
„W ogrodz ie  chińskiej  św ią tyni” Ke- 
te lbeya .  Jeśl i  Tow. z Radzionkowa 
ustąpi ło Tarnowskim G ó ro m  to jedy 
nie z winy kilku graczy  (mandolini-  
s tów)  którzy z u p e ł n i e  się nie orjen- 
tują w grze w pozyc jach i wskutek 
tego  orkiest ra  straciła na czystości

kilka punktów.  Kolory t  orkiestry,  strój,  
oraz bogac two  ujęcia dynamicznego  
s tawiają Tow z Radzionkowa w rzę
dzie na jlepszych  śląskich zespołów

Trzec ie  miejsce uzyskało Koło 
„ H a lk a” z Nakła za odeg ran ie  „Me
nu e ta ” P ade rews kiego  po d  dyr.  p. 
Franka.  Produ kc ja  Nukie lskiego z e 
społu wyróżniała się wi/jąlknwo szla- 
elietnem 'btfmianiem. Przyczyną  w yró
wnanego  brzmienia  tej  o rkies try  jest  
dob ry  ga tunek  inst rumentów.

Podziwu god ną  jest  okol iczność,  
że Tow. „Halka” grało na in s t r um en
tach własnego wy obu.

Najbardziej  po kr zywdzone  na za
wodach  zostało chyba  Tow. „Gwiaz
d a ” z Rojcy,  k tóre odegra ło  b. t ru 
dny  u twór  jakim jest  „Polo nez  A d u r ” 
Szopena  pod  dyr.  p. Jureczko  b. s ta 
rannie,  s ty lowo i czys to — wykazując 
n iemniejsze walory  techniczne i m u 
zyczne  jak orkiestra Tarnogór ska  — 
a mimo to znalazło się na 4 miejscu 
w tabeli  punktacyjne j .

Dlaczego  ? Ponieważ  charak te r  
u tworu  jakim jest  „Polonez  A d u r ” 
Szopena  wymaga  dużego aparatu dźwię
kowego. z wydajnie  roz budow aną  s t r o 
ną basowych  ins t rume ntó w (ze wzg lę
du na l iczne figury basowe,  k tóre 
w u tworze odgrywa ją  domin ującą  r o 
lę). Natomia s t  orkies trę „G wiaz da ” 
z Rojcy cechuje  n ie r ównowaga  dźwię
kowa, mająca właśnie swą przyczynę 
w ubós twie  ba sow ych pozycyj  zespołu.

S tąd to  z resz tą  p ie rwszorzędnie  wy 
konany u twór nie mógł zdobyć  tej 
punktacj i  na jaką zasługuje z racji 
zwych pozos ta łych wa lor ów wyko 
nawczych.  P o  rozbudowaniu  basowej  
części orkiestra z Rojcy może  się
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mierzyć  z p .erwszemi  ś ląskiemi ze
społami.

Tow. „Jaskółka” z Bobrownik  — 
zna jdujące  się w b. t rudnych  w arun
kach —.gra ło  wiązankę z op e ry  „W ol 
ny s t r z e l e c ” Weber a  (dyr Surowiec).

Dyrygien t ,  k tóry  nie zna u t w o r u — 
p o w i n i t n b y  przed  wys tęp em na za
wodach  po ra dz w  się doświadczeńsze-  
go  niuzyka., jak powinny brzmieć o d 
p ow iedni e 'm ie jsc a .  Ujęcie u tworu  by 
ło b. n iepo pr aw ne  „eon m o t o ” zna
czy po polsku  „z ożywieniem'”, viva- 
c e ” po win no  być  grane  jeszcze dwa 
razy prędze j  i t. p.

Tow. „ Ja sk ó łk a” Sucha  G o ra  k tó
re gra ło wyjątki z operetki  Offenba
cha „Piękna H e l e n a ” (dyr.  p. Kowol)  
dało dob rze  odczutą  inte rpretację ,  
u rozmaiconą  os t ro-znaczonymi  akcen
tami' — ale, nieste ty  grało na m e  ze
strojonych instrumentach.  Stąd taka 
obniżka punktów.  Jeżel i  nawet  ko n 
cer tmist rz  gra na roz s t ro jo ny m  ins tru
mencie  (me mówiąc  o gi tarach) to 
lepiej  p rzerwać  produkcj ę  i pod s t ro ić

orkiestrę,  niż dać nieczys te  wykonanie.
Objawem,  k tóry  na leży  z szcze

gó lnym naciskiem podkreś l ić  w pra
cy okręgu  ta in og ór sk ie go  jest  udział 
nauczyc iel s twa w ruchu  m a n do l in o 
wym.

W yst ępują ce  kursy młodzież)  szkol 
nej zorganizowane  przy Tow. z Roj- 
cy, z Radzionkowa i z Tarn. Gór  
a obe jmujących  łącznie około  setki 
g ra jących  pos iada dla nas p ie rwszo
rzędne  znaczenie.

tMłodzież obo jga  ptci odegra ła  sze
r eg  u tw o ró w  ludowych oraz a r ty s ty
cznych,  wykazując że po jednorocznej 
nau-e można z ‘powodzeniem wystąpić  
i  znaleźć w m uzyce wiele satysfakcji  
i  zadowolenia.

Kto wic,  czy ok rę g  T a m o g ó r sk i  
nie zawdzięcza swego uderza jącego  
pos t ępu  w ykonaw czego w spo re j  mie
rze właśnie owemu organizowaniu  
kursów dla młodzieży.  W ork ies t iach  
było można  zauważyć sz e re g  twarzy,  
które w zeszłym roku znajdowały  się 
między kursistami.

Z ŻYCIA ORKIESTR
J e d n ą  z czo łowych polskich o r 

kies tr  mand ol ino wych  jest  Lwowskie 
b o l o  Ma ndolmis tów „ S e r e n a d a ”.

Lwowskie  Kolo Mandol in i s tów 
„S e r e n a d a ” za łożone  w roku 1-122 
zyskało w ciągu swego dziesięciolecia 
dużą pop u la rn o ść  na te ren ie  Lwowa.  
Od począ tku nieomal  sw ego za łoże
nia brało czynny udział w u ro czys to 
ściach pa tr jo tycznych  i spo łecznych ,  
przez samodzie lne  koncer ty  zdobyło  
uznanie w fachowej krytyce m uzycznej  
p rasy  lwowskiej ,  a przez swe produk
cje przed, mikrofom m  stało się p o p u 
larne w śród  l icznych słuchaczy rad,a.  
Najbardzie j  w ido mym  znakiem d o d a 
tnich wyników pracy  zespołu  jest  zdo 
byc ie  drugiej nagrody na  11 Wszech
polskim Konkursie  Amatorskich Orkiestr 
Mandolinowych w Warszawie w d n iu  

2 5  maja 1931 r.

MANDOLINOWYCH.
Koło liczy dwudziestu  kilku cz ło n 

ków czynnych i około 80 wspi er a j ą 
cych.  W skład zespołu wchodzą  man- 
d oLn y L mandol iny  II, mandole ,  gi
tary,  mandoloncze la ,  2 be rd y  i fo r te 
pian. P rezese m  Kola jest  od  kilku 
lat p. Wagner  Izydor,  dy ry gen tem  
zaś p. mgr muzykologii Tadeusz Gło
dzi uski.  Kolo pos iada własny lokal 
przy ul. Z imorowicza 15, k tóry daje 
mo żność  rozwinięcia się życia towa
rzyskiego przez zebrania koleżeńskie ,  
zabawy taneczne,  g ry  w p ing-pong itd. 
Wyst ępy  Koła przed  mikrofonem o d 
bywają  się zwyczajnie raz w miesiącu 
w godzinach uńeczoi nyc.h (od 2 3 — 24).  
P racę  i rozwój  Kola uwydatn ia  is tnie
jąca w Kole księga pamiątkowa za
wierająca prog ra my  koncertów, notatki  
p rasy  lwowskiej ,  okol icznośc iowe foto- 
grafje zespołu  oraz różne  ogłoszenia.
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ZE ŚWIATA.
O MUZYCE TURECKIEJ.

W N-rze 17 i 18 pisma „Kwartal 
nik M u zy czn y ” r eda go w anego  przez 
znakomi te go  muzykologa  prof. uniw. 
Jana Kazim. we Lwowie  dr. A. (diy- 
bińskiego ukazał się a rtykuł  pióra c e 
nione j uczonej  dr.  Br. Wójcik-Keu- 
prulian o muzyce  tureckiej.

Auto ika  omawia szczegółowo cha 
rak te rys tykę  melodyki  or jen ta lnej  i roz
trząsa kwes tję  akustycznych pods taw  
gam or jcn ta lnych  poczem  analizuje 
rytmikę wschodniej  muzyki by przejść 
do  opmania orkiest ry ludowej  tu rec
kiej oraz ludowej  muzyki ins t r ume n
talnej.

Ten  dział in te resu je  nas z tego 
względu  szczególnie,  że wielką rolę  
w ins trumenta lne j  prak tyce muzyczne j 
Turcji odgrywa ją  tn s h u m e n ty  s truune  

szarpane  (jak z resz tą  w ludowej  prak
tyce niemal wszystkich nar o d ó w  od 
na jdawniejszych czasów).

Autorka  pisze temi słowy:
Najs ta rszym,  najbardz ie j  ro z p o 

wszechnionym i u lub ionym insrumen-  
tem tej g rupy,  b. pospo l i tym  u T ur
ków, Persów,  Arabów i w ogóle  na ro
d ó w  or jen ta lnych  jest  ud. (Prz. Red. 
p ro to ty p  naszej  lutni). Pos iada  11 st run 
z których jedna  jest  po jedyncza  i stro 
jona o s o b n o  a pozos ta łe s t ro jone  są 
parami. St rój  jest  następujący  a — g 2 
d 2 a 1 e 1 d 1.

O bo k  ud  ważne  miejsce zajmuje 
tambur, ins t rument  o 8 s t runach  s t ro
jonych parami: d 1 — d l — c l — a. 
I s t rument  ten do  niedawna jeszcze 
był b. ro zpow szechni ony  w Turcji  ja
ko ins t rument  so low y domowy.  Zna
czenie jego było menial  takie,  jak zna
czenie fortepianu w Europie.  Częs to  
również używany jest  w duecie z ke- 
mancze  ( ins trument  smyczkowy s t r o
jony d 2 g 1 d 1) podczas  gdy  ud (za
zwyczaj  również  w ze spole  z keman-  
cze) s łu ży  jako akompaniament do 
śpiewu.

Z ins t rumentów szarpanych  bez 
szyjki zachowały się w dzisiejszej  Tur 
cji. ganum  i santur.  Oba  te ins tru
menty  p o d o b n e  są do  d a w nego  psal- 
ten u m .  p rzypomina ją  bu dow ą  i t echni 
ką gry  cymbały, ( ia n u m  ma kształt  
t rapezu .  Pos iada  72 s t runy  s t ro jone  
od  H do d 3 i gra się na nim zapo-  
mocą kolczastych  pierścieni  nak łada
nych na wskazujące pa lce obu  rąk. 
Ins trument ten  stanami w zespole oikie- 
strowym podstawę.

Zespół orkiestrowy lniecki tworzą 
zazwyczaj:  y n n u m , ud keman  (instru 
ment  p o d o b n y  do naszych skrzypiec,  
s t ro jony  d 3 al d t g) kemancze  i de} 
(bębenek) .  Dołączą się do  nich jesz
cze ins t rumen ty  dęte.

M uzyka  tm ecku  — pisze au torka  — 
znajdowała zawsze purparcie i  rr/ritkę 
sułtanów, toteż  mimo charakteru ludo
wego i  po dziś dzień jeszcze tradycjo 
ualueyo zachowały się niektóre dość da
wna jej zuhytki.

KRONIKA.
R O C Z N I C A  T O W .  „ L I R A '

W  S Z K L A R N I .

T u w .  Muz yki  M a n d o l i n o w e j  i S m y c z 
k ow ej  „ L i r a ” w S z k l a r n i  ( p ow .  p s z c z y ń 
ski )  o b c h o d z i ł o  w  dniu 3  b. m.  u r o c z y 
s t o ś ć  s w e g o  5 - c i o  l e c i a  u r z ą d z a j ą c  z tej 
okazj i  L u d o w y  F e s t y n  w o k o l i c z n y m  
l e s i e .

P o ś r ó d  b c z n y c n  n i e s p o d z i a n e k  i z a 
b a w  o d b y ł y  s i ę  n a  F e s t y n i e  w y s t ę p y  
T o w .  „ So k ół "  oraz  k on c e r t  m a n d o l i n o 
wy T o w a r z y s t w a  oraz  ku rs u  c h ł o p c ó w  
m i e j s c o w e j  sz ko iy .

N a l e ż y  z a z n a c z y ć ,  ż e  s m y c z k o w y  o d 
dz ia ł  T o w .  „Lira" p o s i a d a  o b s a d ę  s k r z y 
p i e c .  m a n d o h ,  gi tar i perkusj i .

T o w a r z y s t w o  „Lira" j e s t  j e d y n y m  
w y r a z e m  m u z y k a l n o ś c i  l u d n o ś c i  m i e j 
s c o w e j  or az  s p e ł n i a  s w ą  d z i a ł a l n o ś c i ą  
b. aor . i os t ą f u n kc j ę  k u l t u r a l n o - s p o ł e c z n ą ,  
u m o ż l i w i a j ą c  o r g a n i z o w a n i e  w s z e l k i e g o  
rodzaj u a k a d e m j i ,  w i e c z o r n i c  i o b c h o 
d ó w  w  r a m a c n  m i e j s c o v ' y c h  sił .
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Tow.  Mand.  . Jaskółka* z Nowejwsi  Śl. które pod dyr.  drli. Puszhausa jest  od kilku 
lat  j ednym z czoł owych śląskich zespołów mandol inowych.

Z Ż Y C I A  T O W .  W Y C .  „ J A S K Ó Ł K A "  
W  D Ą B R Ó W C E  W I E L K .

Na  z a p r o s z e n i e  T o w .  W y c i e c z k o w e 
g o  . J a s k ó ł k a *  w  D ą b r ó w c e  Wi e l k i e j ,  
T o w a r z y s t w o  t e a t r a l n e  . O p o l a n k a *  z K a 
t o w i c  o a e g r a ł o  w  D ą b r ó w c e  Wi e l k i e j  
d n i a  2  k w i e t n i a  b. r. n a  sa l i  p. Ludygi  
p r z e d s t a w i e n i e  t e a tr a lne  p t. . P i e ś n i a r z *  
z  p o ł ą c z e n i e m  orkiestry m a n d o l i n o w e j  
m i e j s c o w e g o  t o w a r z y s t w a .  S a l a  by ła  
s z c z e l n i e  z a p e ł n i o n a .

IX te  Z A W O D Y  M A N D O L I N O W E  
W  A M S T E R D A M I E .

W  A m s t e r d a m i e  o d b y ł o  s i ę  w c z a s i e  
ś w i ą t  W i e l k i e j  n o c y  IX te ś w i ę t o  m u z y k i  
m a n d o l i n o w e j .

W y n i k  z a w o d ó w :  I I  o d d z i a ł  I miej  
c e  w z i ę ł a  orki es tra  . C o n  grazi a*  z A m 
s t e r d a m u  ( ut wó r  „ S u l  L a g o  Ma gg io r e*  
Mur ke n sa ,  d>r.  B r am  K w i s t  Jr.)

II m i e j s c e  T o w .  „Ami c i t i a*  z H o o rn  
( u t wó r  . P o e s i a  Al Des t re*  S a l v e t t i ’ego;  
dyr.  R.  W a s s e n a a r ) .

III m i e j s c e  T o w .  „ K u n s t  e n  V r i e n d -  
s c h a p *  ( S z t u k a  i P rz y j a ź ń )  z H e e r l e n  
( utwó r „ P o e s i a  Ai pe s t r e *  S a l v e u i ;  dyr.  
N .  Caro) .

I  o d d z i a ł .  I m i e j s c e  T o w .  . S e r e n o *  
R o t t e r d a m  ( ut wór  uwe rt ur a  do  k o m e d j i  
K el er  Be i i ;  dyr.  Mart in)  oraz  T o w a r z .  
. O e f e n i n g  K w e e k t  K nu s t ' 1 z A m s t e r d a 
m u  ( utwór  „Myrt hal i a*  M a c c i o c c h i ;  dyr.  
K. L V a n  N e k ) .

II m i e j s c e  T o w .  „Arai to* A m s t e r 
d a m  ( ut wó r  „ L e s  B y o u x  d e  la R e i n e "  
M a c c i o c c h i ;  dyr.  R.  d e  H a a n ) .

III m i e j s c e  „ S e m p r e  V i v o “ Z a a n d a m  
( ut wó r „ S o u s  le F e u i l l a g e *  G.  B u w a l d a ;  
dyr.  L Kat) .

+ |  Z KAR TY ŻAŁOBNEJ

D n i a  1 k w i e t n i a  b. r. z ma rł  w  Me-  
dj o ia n i e  T U L L I O  G I U L E T T I  z n a k o m i t y  
l utni k i g i tarzys ta  I n st r u m e n t y  m u z y c z 
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ne ,  z w ł a s z c z a  gitary w y r a b i a n e  przez  
ś .  p.  G i u l e t t i e g o  s ą  w y s o k o  c e n i o n e .  
S z t u k a  l u t n i c z a  p o n i o s ł a  przez  ś m i e r ć  
Mistrza d o tk l i wą  s tratę

KOMUNIKATY
ZW. POLSK. TOW. MANDOL. 

WOJ. ŚL.
P O W I T A N I E  W I O S N Y  O K R Ę G U  B I E L -  
S Z O W 1 C K 1 E G O  Z W .  P .  T  M. W .  Ś L .

Di i ia  2 5  V  b r. u r z ą d z a  o kr ę g  bi e l -  
s z o w i c k i  s w e  p o w i t a n i e  w io sn y  w  Ma-  
k o s z o w a c h  u p. N a c z y ń s k i e g o .  Zbi órka  
T o w .  w  M a k o s z o w a c h  o g o d z i n i e  9  ej.  
O i  O-ej w y m a r s z  do  k o ś c i o ł a .  Od 12-ej  
p r z er w a o b i a d o w a .  O g o d z .  3 -e j  k o n 
cert  orkies tr  m a n d o l i n o w y c h  w  o g r o d z i e  
p o d c z a s  k o n c e r t u  gry s p o r t o w e ,  z a b a w y  
n a  bo i sk u  i n a  sal i  z a b a w a  t a n e c z n a .

Z A W O D Y  O R K I E S T R  M A N D O L I N O  W,  
O K R .  B I E L S Z O  WICE Z W  P . T . M .  W .  Śl .

P o p i s y  orkies tr  m a n d o l i n o w y c h  o k r ę 
g u  b i e l s z o w i c k i e g o  u d b ę d ą  s i ę  d.  16  VII 
b. r. w sa l i  p. B i a ł d v g i  w N o w e j  W s i .

B l i ż s z y  p r o g r a m  z o s t a n i e  o g ł o s z o n y  
w  n a s t ę p n y m  n u m e r z e .

P O C I Ą G  D L A  M A N D O L I N  1 S T Ó W .

Z a r z ą d  Zw F .  T„ M W  Śl .  p o s t a 
n o w i ł  z o r g a n i z o w a ć  dla s w y c h  c z ł o n k ó w  
oraz  s y m p a t y k ó w  w  c z a s i e  Z i e l o n y c h  
Ś w i ą t  p o c i ą g  w y c i e c z k o w y  do Wi s ł v

K o s z t a  p od r óż y  w  o b i e  s t r on y  w y 
n o s z ą  zł.  5 , 7 0  od  o s o b y .

T o w a r z y s t w a  p o w i n n y  z e b r a ć  od  
c z ł o n k ó w  i i ch z n a j o m y c h  p o w y ż s z ą  s u 
m ę  i w p ł a c i ć  s k a r b n i k o w i  lub s e k r e t a 
rzowi  Z wi  i z k o w ^ m u  lub t e ż  p o w i n n y  
p o l e c i ć  p r z e k a z a ć  u c z e s t n i k o m  w y c i e c z 
ki o d n o ś n ą  k w o t ę  b e z p o ś r e d n i o  do  
Z w i ą z k u .

D o k ł a d n y  t ermi n w y j a z d u  i powrot u  
p o c i ą g u  z o s t a n i e  n i e b a w e m  o g ł o s z o n y  
w  pr as i e  d z i e n n e j .

P o n i e w a ż  w  w y c i e c z c e  bierze  ud z i a ł  
k u ka  orkiestr  m a n d o l i n o w y c h ,  b ę d z i e  p a 
n o w a ł  n a  w y c i e c z c e  mi ły  nastrój .

N a  ż ą d a n i e  m o ż e m y  z a r z ą dz i ć  z a 
t r z y m a n i e  p o c i ą g u  w  M u r c k a c h  lub  
P s z c z y n i e .

Z w i ą z e k  p l a n uj e  z W i s ł y  w y c i e c z k ę  
n a  Cz ant or j ę ,  S t o ż e k  i B a r a n i ą  G ó rę  
i po st ara  s i ę  o z a p e w n i e n i e  u c z e s t n i 
k o m  t a n i e g o  n o c l e g u .

K w e s t j ę  ż y w n o ś c i  p o z o s t a w i a  Z w i ą 
z e k  do i n d y w i d u a l n e g o  z a ł a t w i e n i a  przez  
k a ż d e g o  z u c z e s t n i k ó w

N i n i e j s z y  p o c i ą g  w y c i e c z k o w y  dl a  
m a n d o l i n i s t ó w  j e s t  n o w ą  to r mą  trady-  
c y i n e g o  „ Ś w i ę t a  P o w i t a n i a  W i o s n y "  n a 
s z e g o  Z wi ą zk u

Il ość  m i e j s c  n u m e r o w a n a  i o g r a n i 
c z o n a .

W i ę c  s p i e s z c i e  D r u h o w i e ,  p a k u j m y  
pl e c a k i ,  z a b i e r a j m y  i n s t r u m e n t y  i z p i e 
śnią:  „ W  góry,  w g ór y  mity  b r ac ie ,
T a m  s w o b o d a  c z e k a  n a  c ię" r u s z aj m y  
n a  mi łą ,  p e t n ą  a i rakcyj  w y c i e c z k ę  w i o 
s e n n ą .

Do , Dodatku Muzycznego” niniej
szego numeru „Z .  M

Dodatek  muzyczny  do  niniej szego 
nume ru  „Z.M.” zawiera „ G a w o t ” wy
bi tnego,  choć  mało znanego  k o m p o 
zytora  po lsk iego  Wł Pow iadowskiego .

Tańce  Powia dowskie go  swenr b o 
gac twem melodyjno- ry t r i rcznem i swą  
subte lną  modulac ją  harmoniczną  nie 
ustępuią  miejsca n a j l e p s z y m  dziełom 
zagran iczne j l i teratury.

Toteż „ G a w o t ” Powiadowskiego  
wzbogaci  napew no reper tuar  każdej  
polskiej  o rkiest ry mandol ino we j  i b ę 
dzie rozbrzmiewał  częs to wśród  p o l 
skich mandolmis tów.

Układ przewiduje  p e ł n ą  o bsadę  o r 
k i e s t r o w ą  w mst rumentac j i  odp ow ia da 
jącej ściśle oryginałowi.

T ru dność  u tworu  jest  nieznaczna 
a wykonanie  do s t ę o n e  nawet  dla ze
społów słabszych.

Ze wzg lędów ka lkulacyjnych do 
nu m eru  mo żemy  dodać  ty lko głos 
I mandol iny  i gitary.  Po zos ta łe  g łosy 
wysyła adminis trac ja  „Z M ” po na de 
słaniu na konto  P. K. O. 302.326 na 
leżności  50 groszy.
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Mandoliniści i gitarzyści! Uczcie się nut! Nie będziecie i  łować!

Przegląd czasopism 
mandoli nowo-gitarowych.

A
Orkiestra— Przemyśl.  K w ;e c i e ń  1 9 3 3  

Er.  S z o p e n  O s ł y n n y c h  k a p e l m i s t r z a c h .
0  n a u c z a n i u  m u z y k i  w  s z k o ł a c h .  Mu  
z y k a  i n s t r u m e n t a l n a  XVII i XVIII w.  
S o l f e ż .  N a u k a  h a r mo nj i .  P r z e w o d n i k  
o rki es try  i id

Śpiewak— Katowice. K w i e c i e ń  1 9 3 3 .  
A n t  K s .  R ad z iwi ł ł .  W  r o c z n i c ę  p o w s t a 
n i a  T % O. N .  P r z e d  III Ko ng r .  m u z y k i  
k o ś c .  w  T o r un iu .  XVII W a l n y  Zj az d  
D e l .  Z w .  ŚI.  Kc i Ś p i e w .  W y k o n a n i e  
orat .  , ł , Q j o  V a d i s “ ? itd.

„M anlo l in is ta  l ta h a n o “-  M ed j o i a n .  
M a r z e c  1 9 3 3  D .  P a n c a l d i :  K a n z o n a  ja-  
w a j s k a  „Carri l l on d ' a m o u r “ na  k w a i t e t  
m a n d .  ( g i o s y ) .  A B o r g e s a n o :  P a s s o
d o b i e  F io r e  a n d a l u s o  na k w ar te t  m a n d .
( g ł o s y ) .

K w i e c i e ń  1 9 3 3 .  G.  Anci l iot t i ;  Ma 
z ur ka  d e l i e  v i o i l e  na kwa rt et  t g ł o s y )
1 A.  B o r g e s a n o :  . E  di m o d a ,  o n e  s t e p p  
n a  kwart et  ( g ł o s y )

jgZ Plctfro“— M e d j o i a n .  M a r z e c  1 9 3 3 .  
N a s z  r ep er tuar  w Ja po n j i ,  t r a n sk r yp c je  
g i t a r o w e  (M.  G i o r da n o) .  P r o b l e m y  gita 
r o w e ,  j e s z c z e  n a  t e m a t  s t run ( P .  Mer o-  
ni).  Kr onika ,  W i a d o m .  z a g r a n i c z n e  e tc .  
D o d a t e k :  A A m a d e i ,  O n e  s t e p p  „ Pat t i  
n a n d o "  na  k w a r t e t  m a n d  ( g l o s y )  i B e n .  
di P o n i o  o p  2 O a m p a g n o l a  na  gi tarę  
s o l o

K w i e c i e ń  1 9 3 3 .  M.  Ba c c i :  A p o a s s i o -  
n a t a m e n t e  na k w a rt e t  m a n d .  ( o ł o s y )  
i C.  Col et ta:  O n d e  a r m o n i o s e  w a l c  na  
g i ta rę  s o l o

„ l>c M a n io l in e n a U s  —  H i l v e r s u m ,  
M a r z e c  1 9 3 3  IX ś w i ę t o  m u z y k i  m a n d  
w A m s t e r d a m i e  K ur s  teorji  m u z y k i .  
K ro n ik a .  P r z e o l ą d  itd

K w i e c i e ń  1 9 3 3 .  IX n a r o d o w e  ś w i ę t o  
m a n d o l i n o w e  S p r a w o z d a n i e  z sa l i  B.  
N a u c z a n i e  n a  m a n d o l i n i e  P y t a n i a  i od 
Do wi edz i .  T e o r j a  m u z y k i  id. „ Sp ort  W o  
d n y "  w a l c  n a  ork. m a n d .  H.  Morriena  
(  partytura) .

Odpowiedzi Redakcja
WP. D. Gr.  Ż m i g r ó d .  Niektóre pieśni 

śpiewniczka,  o który WPan z apyt uj e  nadają 
się do szkół  powszechnych,  mianowicie te, 
które są p ozbawi one  ściśle związkowycl i  len- 
deneyj .

WP H e i .  H.  G r o d z i e c .  W d o d a t 
kach s ta ramy się o jaknajdalej  idącą wszech
st ronność,  by  zaspakajać życzenia możl iwie 
najszerszych ster naszych czytelników.  Utwói  
kl asyczny d a m y  pr awdopodobni e  dopiero w j e 
sieni  przed nas taniem sezonu koncer towego.  
Dziękujemy za wskazówki .

WP.  P.  L. Ś w i ę t o c h ł o w i c e. W na 
s t ępnym N-rze „ZM" damy dodatek  z „Hal 
k i '  j ednakowoż  nie „po nieszporach" poni e
waż  ten wyją tek należy w yk o n y w a ć  raczej 
chóralnie niż orkiest rowo.

WP.  A. S i Z a k 1 i k ó w.  Przepraszam^ 
za zwlokę w wysyłce .  Nie wiedziel i śmy rfu 
co pieniądze przeznaczone,  g dyż  nie o t r zyma 
l iśmy zamówienia.

WP.  T C h .  R u d a  ŚI. Sprawozdania  
z „Fund Kom. Szk. P. zagr." memogl iśmy 
nies te ty  umieścić w całości  z po wo d u braku 
miejsca.

WP.  I. Mat.  L o o s e n  G o h e 11 e. Dzię
kujemy za szczere,  pełne uznania s tówa.  Do 
wskazówek pos t ar amy się z a s to s ow ać . ’

A d m i n i s t r a c j a  „ 7 . M . "  z w r a c a  s i ę  d o  
S z a n .  A b o n e n t ó w -  z  u p r z e j m ą  p r o ś o ą ,  b y  
p a m i ę t a l i  o r e g u l a - m e m  w p ł a c a n i u  p r e -  
n u m  r a t y ,  g d y ż  o d  w p ł a t  n a l e ż n o ś c i  z a 
l e ż n y  j e s t  R O Z W Ó J  N A S Z E G O  F I S M A .

Bozwiązsme zag?d(k  
z numeru marcowego , ;ZM“ .

Rozwiązanie zadania koni kowego  brzmi:

„Pamiętajcie:  ruch mandol inowy i kul tura 
Śpiewacza społem jako całość nierozdzielna 
powi nny  stać się pods t awą  ludowej  praktyki  
muzycznej*.

Nagrodę  przyznano p. J. Podgórnemu 
z Krakowa.

ZAPISUJCIE SIĘ DO ORGANIZACVJ MANDOLINOWYCH



Mahdoliniśo. i g i tarzyści!!!

Pienumerujcie 'Wasz organ

„ZESPÓŁ MANDOLINOWY”
w „ Z E S pOLE M A N D 1 L IN 0 W Y M ” znajdziecie najnowsze wiadomości 

z ruchu mandolinowego w Polsce i zagianicą.

„Z E SPÓ L MANDOLINOWY” zaoozna Was z najnowszymi Drądami twór- 
czości i odtworczosci mandolinowej.

,ZESPÓŁ MANDOLINOW Y’’ doradzi Wam jaki kupie instrument i jak 
skompletować orkiestrę.

„ZESPÓŁ MANDOLINOWY” wskaże Wam najlepsze utwory, nowe w y
dawnictwa i szkoły i dopomoże uioźyć program koncertu.

„ZESPÓŁ MAN D O LIN uW Y” dodaje do każdego numeru nutowy doda
tek, który przyda się Wam w domu, szkole, na wycieczce, 
zabawie lub koncercie.

w „ZESPOLE MANDOLINOWYM” znajdziecie pouczające i wartościowe 
artykuły fachowe i organizacyjne.

„ZESPÓŁ MANDOl INO V Y “ da Wam miłą rozrywkę w swym dodatku 
kulturalnym i kąciku rozrywek umysłowych.

„Z ESPÓ Ł MANDOLINOWY 4 porusza w dziale „odnowiedzi redakcji1* 
najistotniejsze pioblemy życia mandolinowego.

Jeżeli potrzebujecie jakiejkolwiek porady,

Jeżeli wahacie się w kwestji instrumentu i repertuaru,

Jeżeli nie wiecie jak zorganizować orkiestrę i jak zestawić program 
wieczoru

zwróćcie się ze swenri kłopotami

do „ Z E S P O Ł U  M A N D O L I N O W E G O ’

Prenumera ta  roczna tylko Zł. 4 50; półroczna Zł. 2.40.
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